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W iadomości kraiowe.
Z  B e r l i n a  dnia  i? . S ierpnia.

Królewsko-Neapolitański nadzwyczayny P o -  
ieł i pełnomocny Minister przy Szwedzkim i 
Duńskim d w orze , Xiążę P i g n a t e l l i - R u f -  
o ,  przeiechał tędy udaiąc się z Kopenhagi do 

Drezna.
Jego  W ysokość  W .  X iążę M e k l e n b u r g - '  

i t r e l i c - w y i e c h a ł  do  Neu-Streiic.
T ay n y  M m ister  S tanu , Baron B r o c k h a u -  

>en, przyiechał tu z B zden .

W iadomości zagraniczne.

a.R o s s y  
Z  P e t e r s b u r g a  dnia 4. Sierpnia. 

O negday  obchodzono tu  iak nayuroęzyściey

rocznicę imienin N, Cesarzowy Maryi F eodo-  
rowney.

P o d łu g  rozporządzenia tyczącego się zatru­
dn ień  N. Cesarza w ciągu iego pobytu  w M o­
skwie, dzień 18. Sierpnia przeznaczony iest n a  
obchód koronacyi i t . d, a dnia 30. tegoż m. Ce­
sarz opuści Moskwę i uda się do Warszawy.

Z  nadm ien ioney  pokrótce w przeszłym n u ­
m erze  treści z łożonego N . Cesarzowi przez 
Naywyższy sąd karzący w sprawie spiskowey 
raportu ,  umieszczamy leszcze co nas tępu ie :  
N . Pan postanawiaiąc kommissyą sądow ą, i 
zważywszy, że zwyczayne formy kodexu kry­
m ina lnego  nie  są dostateczne w tym razie ty­
czącym się naycięższych przewinień  przeci­
wko kraiowi, wydał znaczną ilość ukazów do­
datkowych, które oparte na pow szechnym  po­
rządku postępowania praw nego , n ieodb ic ie  
były po trzebne do zabezpieczenia  biegu tey 
sprawy. Kommissyą sądowa otworzyła swoie 
posiedzenia  na dn iu  3. C zerw ca, gdzie po 
udzieleniu  manifestu Cesarza, odczytano zda-
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nie spra wy kotnmissyi śleifzczey wraz z doku* 
meritami wyięterm z  akt a tyczącemi s ię  ka­
żdego z  obwinionych w szczególności. Jak­
kolwiek zaś autentyczne były wyciągi z  akt 
kom missy i , porządek iednakie prawny i wy­
dane w tey mierze osobne przepisy N. Pana 
wymagały koniecznie stwierdzenia ich wła- 
snem ' ustnern wyznaniem obwinionych, Z  
dwocii do tego celu prowadzących dróg za 
jiaydogódnieyszą osądzono mianowanie kum- 
rnissyi z członków sądowych złoźoney, przed 
która wszyscy winowaycy bez wyjątku da- 
wnieysze swe wyznania podpisem stwierdzili. 
Jakoż piąciu z oskarżonych, korzystając z  po-  
daney im sposobności uzupełnienia dawniey- 
gzych zeznań przez wykazanie faktów, posiu- 
żyć mogących ku ich usprawiedliwieniu, dali 
niektóre dalsze wyiaśnienia, które itduakże 
n i e  zawierały w sobie żadnych -ważnych szcze- 
sułów. Pq ukońozeniu rew izy i , przystąpił 
sąd do porównywania ustaw krajowych prze­
ciw zbrodniom t£gO rodzaju i do ich zastoso­
wania. Jednozgodnie uznano, i e  te zbro­
dnie należą wszystkie do zbrodni stanu, i bez 
wyjątku śipieró za sobą puciągaią. Na tern 
inoźii3 było, trzyinaj^ć śi^ ostrego praw prze- 
pisu, poprzestać, gdyby N. Pan w obecnym  
razie nie był raczył wyraźnie rozkazać, aby 
tray wyższy sąd oznaczył, o  i le  szczególne  
okoliczności tego są rodzaiu , iż uczestnictwo 
współney zbrodni 'powiekszaią lub zmniey- 
ezaia; aby przeto z  wszelką pilnością ułożył 
odpowiadaiące różnym stopniom występku ka- 
tegorye, tudzież wymienił stosowne każdemu 
stopniowi kary, a nareszcie podzielił obwi­
nionych stosownie do stopnia ich w in y , na 
różne kategorye. Z tego powodu wybrał sąd 
a pomiędzy siebie osobną kommissyą maiącą 
podać prawidła do czynienia pomienioney  
klasyftkacyi. Kommissyą ta nictylko przey- 
rzała raport kotnmissyi ś ledczey, ale także 
wszystkie akta poiedyńczo; przez co się prze­
konała i o  szczegółach dokładnie, i o zgo­
dności raportu z aktami, i nareszcie o dokła­
dności poszukiwań. Pomimo liczby 121 akt 
oskarzaiących, sześć tylko znalazło się  pun­
któw potocznych i to mnieyszey wagi, potrze- 
buiących. Wyiaśnienia ze strony kotnmissyi 
śłedcżey * które iedńafcźe w  istocie nie miało 
wpływu kb postępowanie przy śledzeniu i  tyl

ko tyczyło fiię większego oblaśnienia n l e t ó -  
rych szczegułów. P o  dokonaniu badania, 
przystąpiła kommissyą do dzielenia na kiassy- 
Wszystkie części proces6U okazywały główny  
spisek, którego celem było: wstrząśnienie
państwa, wywrócenie kardynalnych praw kra­
jowych i zburzenie obecnego porządku. D o  
osiągnienia swego celu trzech środków spi­
skowi uźyc chcieli, które tyleż rodzaiów zbro­
dni stanowią: t )  Zamordowanie Cesarza. 2) 
powszechny bunt. 3) powstanie woyska. W y ­
mienionym tu rodzajom zbrodni towarzyszył 
szereg długi zbrodniczych faktów, które wszy­
stkie na trzy główne punkta zredukować się 
dadzą: 1) Wiadomość o  spisku, 2) przystą­
p ien ie  do iego zamiarów i 3) dobrowolne 
oświadczenie gotowości do wykonania onych. 
Przy tern pokazały się w szczególności różne  
stopnie występku , i stosownie'do tego poczy­
niła kommissyą przy każdym z pornienionyęh 
trzech rodzaiów poddziały; a mianowicie:  
przy pierwszym rodzaiu 10, przy drugim 7, 
a przy trzecim znowu 10, odpowiadaiące wię- 
kszey lub mnieyszey winie uczestnictwa szcze­
gólnych osób w czynnościach zbrodniczych 
do tych 3 rodzaiów należących. Ustanowi­
wszy kommissyą w ten sposób różne winy sto­
p n ie ,  ułożyła zasady m aiącychsię  czynić ka- 
tegoryy, rozbieraiąc charakter winy w każdym 
z trzech ródzaiów zbrodni i porządkując ie  
podług ciężkości winy. Taki winowayca, któ­
rego przekonano o  uczestnictwo wszystkich 
.trzech rodzaiów zbrodni i na którym w ka­
żdym z nich naywiększy stopień winy cięźał, 
pierwsze naturalnie zaiąć musiał mieysce. P o  
tym następowali tacy, którzy dwóch rodza­
iów winni byli, i charakter naycięższey winy 
w sobie łączyli ,  ale ze  względu na trzeci sto­
pień mało albo wcale nic nie zawinili. W  teń 
sposób czyniła kommissyą kategorye; przy 
czem iednak potrzebnerni się pokazały wyią- 
tki; gdy ta sarna osoba ze względu na ieden  
rodzay zbrodni bardzo ciężko winna, ze wzglę­
du  na drugi mało tylko winną być mogła. 
Dla przekonania się więc o dokładności po­
czynionych różnic, starała się kommissyą 
podzielić winowayców na ułożone kategorye, 
ostateczne podzielenie  wyrokuzostawuiąc są­
dowi, Z  tego powodu przechodziła raz ie- 
azeze całą historyą każdego z. obwinionych,



1 por pifnern b a d ł m u  zapisywała przy imienin 
każdego szczególne z b rodn ie ,  zkąd powstała 
®gólna lista wtnowayców z  znayduiącym- się 
obok spisem ich zbrodni .  P rz e z  to przeko­
nała się kommissya,  że większa część wino­
w a jcó w  mogła  być umieszczoną; z z u p e łn y  
dokładnością w uczynionych  kategoiyac i, 
zkąd tylko wynikły ograniczenia  daiące się 
Poznać z tego ,' co następuie.  Z  badania fa - 
Tów pokazało s ię ,  żc występek z osobistych 
okoliczności w* iedny-cb cięzszytn w drugich 
łźeyszym się stawał ;  cięższym przez smutne  
skutki z g u b n e g o  przykładu,  przez zniszczenie 
karności wovskowey, przez krwiożercze czy­
n y ,  skutki szka radne j  dz ikości ; lźeyszyin zas 
częścią przez okazany żal,  rak n. p. przez wy. 
stąpienie z taiemnego towarzys twa , p rzez  Ży­
c z e n ie ,  aby zamiar związku był  zmie nion y ,  
p rzez  oświadczenie się przeciw szkaradnym 
pl anom ;  częścią też przez  osobiste postępki  
ob win io nych  winę zinnieyszaiące ; daley przez 
prędkie i szczere przyznanie się w czasie po­
szukiwań;  nareszcie przez młoity w i e k ,  ktoiy 
ich w to nieszczęście wprowadzi ł  przez bu n­
townicze związki. Stosownie do tego ułożyła 
kommissya  ieszcze ie d n ą  listę obok wzwyż 
Wyraźoney ,  którą podobnie  poddała pod roz­
wagę sądu. 2) W in a  oskarżonych okazutes ię
2  samych ich wyznań.  Z  całey rnassy w m o -  
Wayców czterech tylko iest ,  których wystę- 
pność  z ich czynów a nie z własnego^ wyzna­
n i a  wykazała się. Kommissya umieściła ich 
W dodatku.  3) Jakkolwiek ciężkie są zbro­
dnie  pierwszey kategoryi ,  to iednak znayduią 
s i ę  pomiędzy obwinionymi  osoby, których ro- 
t lzay ich zbrodniczych zamiarów nie pozwala 
po rów nać  z umieszczonymi  w tey kategoryi;  
"którzy przewyższaiąc innych- w szkaradfiości 
"Układów, wpływem złego przykładu,  zepsuto- 
tcią bez g ran ic ,  z a c i ę t ą  gorliwością i  z imną  
gotowością do krwi rozlewu wszystkicn prze-  
Wyższaią; kommissya uznała za rzecz słuszną,  
tych osobno wymienić.  P o  d o kł adn e j  roz­
wadze  uzna ł  sąd większością głosów, źe wy- 
iąwszy zb ro dn ie ,  których szkaradnosc n iepo- 
Stwoliła umieścić w żadney klasie,  liczba p o ­
danych  przez kommissyą iedenastu kategoryy 
W ścisłym zostaie stosunku z różnemi  stopnia­
mi winy ,  i na mocy tego wydała (umieszczo­
ny w p rzeszłej gazecie) wyrok, obeym utąc

n i m  także owe 41 osoby w  właściwych sobie 
kategóryach,  które chociaż bez własnego przy­
znania się, iednak czynami  przekonane  zosta­
ły o w i n i e .  Wyroki  sądu częścią bezwzglę­
d ną  większością zdań , częścią względną  wię­
kszością opinii  potwierdzających -wyrok, wy­
dane  zostały:  członkowie świętego synodu,  
których przy zamknięciu czynności  do sądu 
pr zy zw an o ,  stosownie do ducha swego ka­
płańskiego urzędu i dawnych przykładów,  w  
następuiący sposób swoy głos wyda l i : Stysza- 
wszy czytane w n-aywyźszym sądzie akta pro- 
cessowe tyczące się zbrodniów stanu Pestla, 
Ryleieffa 1 ich wspólników zamierzających za­
mordowanie  Cesarza i wprowadzenie  rządu 
republ ikańskiego,  i bywszy świadkami nay- 
iaśnieyszegowykazania ich zbrodni  i potwier-  
dzen ia go  własnetnich wyznan iem;  uznaiemy 
wspomnionych  zbrodniarzy zasługuiących 11a 
karę śmierc i ;  i dla tego niesprzeciwia-my się 
wydaniu  wyroku ś m ie r c i , iednakźe ze wzglę­
du  na  nasz stan kapłański ,  n i emożemy tako­
wego- wyroku podpisem naszym stwierdzić.

F  r a n c  y a.
Z  P a r y ż a  dnia 5. Sierpnia.

D n i a  2, rn. b. dał Kroi  w St. Cloud- Missyo- 
na rz owi ,  X.  Niel, ,  prywatne pos łuchanie ,  i 
przyrzekł  m u ,  wspierać nowemi  zasiłkami ie- 
go po boż ne  dzieło.  Także  od Papieża-otrzy­
m a ł  X. N ie h l  p ien iężne  wsparcie.  Papież  
obiecał  na d to ,  posłać swym kosztem 6 Mia- 
syonarzy do Masuuri .

Sąd P a r ó w ,  po długich roz pr aw ach , wydał 
nareszcie wyrok ,  iż Pan Q uvra rd  ma być za- 
pozwany do sądu właśc iwego, a to z powodu 
tego ,  iż usiłował przekupić innych,  co mu  się 
iednak nie udało.  W  plątani do tey sprawy Pa­
rowie uznani  zostali za n iewinnych .  Xiążę  
Cboiseu ł  nazywa ten sąd Parów jubi leuszem 
sądowym.

Gwiazda donosi  o przybyciu L o r d a  Cochra­
n e do Napol i  di Romania .

G ene ra ł  Gui l leminot  odiechał  wczoray Z po­
wrotem- do Stambułu iako Pose ł  dw oru  naszei> 
go przy Porcie  Ottomańskiey.

N a  zaiadłe wykrzyknienie Gwiazdy, iż Pan 
Mont ios ie r  rozum stracił ,  odpowiada  Dzien­
nik Sporów: „ T a k ,  ten- zacny i wierny sługa  
religti i praw ności,  stracił podobnie rozum .
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j ak k ie dyś  Su l ly i  g d y  os t r zegał  H e n r y k a  I V .  
w z g l ę d e m  n ie b e z p i e c z e ń s t w a ,  na  które n a r a ­
z i ł  stvą o s o b ę  w sk rze sz en iem  o y c o bó y c ze y  
s e k ty ,  która tylko pow róc i ł a  na to ,  aby  R a -  
wa i l akowi  p o d ać  sz ty le t ,  który J a n o w i  C ha te l  
n i e d o p i s a ł ;  s t raci ł  r o z u m ,  iak wszyscy iego 
w s p ó ł d z i e d z i c e m o n a r c h i c z n e y  wie rnośc i ,  któ­
r z y  po p e ł n i l i  s za le ńs t wo ,  b r on i ąc  L u d w ik a  
X V I  p rz e c i w  sz tyle tom za bó ycó w  z dn ia  20, 
C z e r w c a  i 10. S ie rpnia .  P a n  M o n t l o s ie r  s t r a­
c i ł  r o z u m !  M ą i ,  k tóry tylko m ó w i ,  co p r a ­
w o  m ó w ić  k aż e ;  który swoie  w y m o w n e  i ro-  
ia l i s toskie oska rżen ia  tylko do u r z ę d n ik ó w  są­
d o w y c h  z a n o s i ,  i z  r ó w n i e  wielką  s po k oy no -  
ścią,  iak mę s tw em ,  m ie rzy  o g r o m n ą  p rzepaść ,  
w  którą  n ie g o d z i w e  nauk i  zagraźa ią  z e p c h n ą ć  
r e l ig ią  i dos to ieńs two  k ró lewskie !  T e n  to iest 
m ą ż ,  k tó rego t a lent  i świat ło p o w a ź a ią s i ę  n i e ­
w o ln ic z e  pismak i  kalać i spo tw arz ać ,  u rąga iąc  
6ię z  F r a n c y i ,  która sob ie  w yd z ie ra  p isma  te­
g o  sza leńca i p r zy m u sz a  ks ięgarzy do wyd an ia  
ośmiu,  ed yc yy  w p rz e c i ą g u  d w ó c h  miesięcy .  
N i g d y  m o ż e  wściekłość  ro zpaczy  n ieoskarzyła  
6ię sam a  w takiey zu p e łn o śc i . “  A  co do  przy- 
c z e p i o n e y  w Gwiaździe p iosnki  szyder sk i ey :  
„ J e z u i t y z m  zachwyca  sw y ch  proza is tów i p o e ­
tów z ró w n i e  szczęś l iwein p o w o d z e n i e m —  
n a w e t  n i e d o b r a n e  t rafnie m e l o d y i ;  śpiewa się 
b o w i e m  n a  n u t ę  „ p o w i e s z o n y c h , “  a p rzecie  
t r ze b a  b y ł o  in ny  w y b ó r  z r o b ić ,  choc iażby  też 
tylko p r z e z  wzg ląd  n a  p am ią t k ę  oyców O ld e -  
I d i d  i  G u ig n a r d .

N a y n o w s z y  d z i e n n i k  p ra w  zaw ie ra  z n o w u  
u p o w a ż n i e n i a  d la  u t u  n o w y c h  klasztorów 
ur sz u l i n ek  i i n n e g o  klasztoru płci  żeńsk iey .

G wiazda  s k ł o n n ą  iest  wierzyć,  iż L o r d  K a n ­
c le rz  E l d o n ,  w s w e m  z n a c z e n i u  iako s t róż s u ­
m i e n i a  k ró lewsk iego ,  wy war ł  w p ły w  szkodl i ­
w y  w y z w o le n iu  katol ików.

P e w i e n  Rndz ca  p re fek tu ra lny  w B e s a n c o n  
w  zapa l e  g n i e w u  za b i ł  sw eg o  6y na ,  a po te m 
za s t r ze l i ł  6ię.

Z w i e r z c h n o ś ć  w T u l u z i e  pos ta no wi ła  zba ­
w i e n n ą  uchwałę ,  m o c ą  którćy  wszystkie d o m y  
g ie r  zos tały zamkn ię te .

D n i a  1, S ie r pn ia  dep u t ac ya  p r z e k u p n ia r e k  
z ł o ży ła  bu k ie t  kwiatów P a n u  C h a te ub r i a nd .

Konstytucyonista  don os i  , i i  w d n iu  og łos ze ­
n i a  konstytucyi ,  pub l i cznoś ć  L i z b o ń s k a  żądała 
n a  wielkiey  o p e r z e  od śp ie w an ia  h i m n u  k o n ­

s ty t u c y jn e g o ,  który Cesa rz  D o n  P e d r o ,  bę­
d ąc  wówczas  N as t ęp c ą  t ronu ,  na p i sa ł  był  i  m u ­
zykę  d o  n ie g o  u ło ż y ł ;  lecz że u r z ę d n ik  pol i -  
cy i ny  m n i e m a ł ,  iż tego  dozwol ić  n i e m o ż e  , i  
źe p o t e m  widzę  udawszy  s ię  w zn a cz n ey  l icz­
bie  na  u l i c e , śp iewa l i  g o  lain z  nadzwyczay*  
n y m  za pa łem.

J e d n a  z gaze t  d on os i  z M a d r y t u ,  i ż  r zą d  
t a m e c z n y  zapy ta ł  s ię  in n y c h  mocars tw  l ą d o ­
w y c h ,  iak s o b i e ,  p o d łu g  i ch z d a n i a ,  ma p o ­
s t ęp ow ać  p rzy  zaszłey o b ec n i e  z m ia n i e  w P o r ­
tuga l i i ;  że  r zą d  nas z  dał  iuź taką o d p o w i e d ź :  
źe  g d y  p o ża r  kons ty tucy iny  i d e m o k ra ty c z n y  
zbl i ża ł  6ię ku n as zy m  g r a n i c o m ,  r ząd  p r z e d ­
s i ęwzią ł  kroki  zapob ie ga ią ce  p r z e n ie s i e n iu  s ię  
i ego  do  na sz eg o  k r a i u ;  źe  r ząd  hi szpański  
z n a y d u i e  s ię  t e raz w p o d o b n e m  p o ło ż en iu ,  i że  
p o d o b n i e  iak o n  w t en  czas bcać s ię  p o w in ie n ,  
lecz  źe  wskazywać lub  p r zep i sywać  m u  wyra -  
źn ie ys z e  ś ro dk i ,  n i e n a l e źy  do nas zego  r zą du ,  
źe  na r es zc ie  co s ię  tyczy uz n a n ia  konstytucyi-  
n e y  fo rmy  r zą d u  w P or tu ga l i i ,  ż a d n e m u  to 
n i e p o d ie g a  p o w ą t p i e w a n i u ,  k iedy konstytu-  
cya n a d a n a  iest  p o d ł u g  zasad świę tego p rzy­
m ie r za  i n ad t o  A n g l i a  wsp ie rać  ią po s t a n o ­
wiła.

W y c h o d z ą c y  w d e p a r t a m e n c i e  H e r a u l t  
d z i e n n i k  roial is toski  Veridique, chce  z n ay -  
większą p e w no śc ią  w ied z ie ć ,  iż r zą d  an g i e l ­
ski w G ib ra l t a r ze ,  wszystkim do A n g l i i  l u b  
G ibr a l t a ru  z b i e g ł y m ,  lu b  w H i s z p a n i i  p o d  
d o z o r e m  zostai ącym kon s ty tu cy o n i s t om ,  ofia.  
r o w a ł  p o m o c  do p rzed s ię wz ięc ia  po dr óży  d o  
Portuga l i i .  Z g o ła  p o m i e n i o n y  d z i en n ik  w ró ­
ży  nayszkodl i  wsze skutki di a H i s z p a n i i ,  mia ­
n ow ic ie  p o o d r y w a n i e  p o ie d y ń c z y c h  p r o w i n -  
cyy i króles tw i s p r z y m i e r z e n ie  s ię  ich z P o r -  
tuga l i ą ,  i eźe l i  i akieykolwiek n o w y m  w y o br a ­
żę n io m  n ie  p o ł oż y  tamy.  — P rz ec iw n ie  A ry-  
starch  chc e  w ie d z ie ć ,  co i e dn ak  mało  wia ry  
z n a y d u i e ,  iż wie lu Po r tu ga lc zy kó w  d o  H i s z ­
pa n i i  s ię  wyprowadza .

Sir  Gh.  Stuaart  w y ie c h a ł  z L i z b o n y  d o  A n ­
gli i .  P a r o w i e  Por tuga l scy tak są za ięc i  swo-  
i e tn  n o w e m  p r z e z n a c z e n i e m ,  iz s ię  co wie ­
czó r  zg r o m a d za ją  na sa l i ,  w którey kazal i  wy ­
s tawić m ó w n i c ę ,  dla ćwiczen ia s i ę  w kraso-  
mostwie.  P o d h r a b i a  R e s e n d e ,  P o s e ł  P o r t u ­
galski  w W i e d n i u ,  zn a y d o w a ł  s ię  właśn ie  
w L o n d y n i e  p od cz as  nadeyś c ia  ost a tn ich no-
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wości  z B ra z y l i i ,  i o d i e c l i a ł  n i e z w ł o c z n i e  z d e -  
p e s z a m i  i w ł a s n o r ę c z n e m i  l i s t am i  C e s a r z a  
D o n  P e d r o  d o  C e s a r z a  A u s t r y a c k i e g o .

T u t e y s i  B r a z y l i a n i e  m n i e m a i ą ,  i i  g ł ó w n y m  
S p r a w c ą  k on s t y tu c y i  b r a zy l s k i e y  ies t  x i ą d z  za -  
konnik, s p o w i e d n i k  C e s a r z a , i  b a r d z o  ś w i a ­
tły c z ło w ie k .  _ _

M o n ito r  p o d  n a p i s e m :  I .  i z  b o n  a d n i a  15* 
L i p c a ,  u m i e ś c i ł  l ist  I n f a n t a  D o n  M i g u e l a  
Z W i e d n i a  d n i a  24. C z e r w c a ,  w  k t ó r y m  m i ę ­
d zy  i n n e m i  w y r a ż o n o :  „ P o c z y t u i ę  s o b i e  z a  
c h l u b ę ,  ok aza ć  n a r o d o w i ,  i i  w ł a sn oś c i ,  k t ó r e  
Wyźey n a d  wszys tk i e  i n n e  c e n i ę ,  t e  s ą :  b y c  
p o s ł u s z n y m  s y n e m ,  w i e r n y m  p o d d a n y m  1 d o ­
b r y m  P o r t u g a l c z y k i e m .  C o  s i ę  t yczy  T  w o i c h  
c h ę c i  ( R e g e n t k i ) ,  n i k t  i c h  n a d e m n i e  l e p i e y  
o c e n i a ć  n i e  m o ż e ,  a z n a i ą c  P a n i ą  d a l e k ą  o d  
Wszelki ey  i ą d z y  s ł a w y ,  w y s t a w ić  s o b i e  m o g ę ,  
i ak i ś  s o b i e  p r z y m u s  z a d a ł a  o b e y i n u i ą c  c i ę ż a r ,  
k t ó r y  n a  C i e b i e  o s t a t n i a  w o la  o y c a  n a s z e g o  
W ło ż y ł a ,  d o p ó k i  p r a w n y  d z i e d z i c  t r o n u , k tó ­
r e m u  wszy scy  w i n n i ś m y  s i ę  p o d a ć  , w o l i s w e y  
n i e w y r z e c z e . “  —  M o n ito r  uw a ż a  p r z y t e m ,  iz  
D o n  M i g u e l  p i s a ł  t e n  l i st  p r z e d  o d e b r a n i e m  
w i a d o m o ś c i  o  ko ns ty tu cy  i.^

K o n sty tu cyo n is ta  d o n o s i ,  i ż  w L i z b o n i e  w y t -  
d z i e  ok a z a ł a  e d y c y a  k on s t y t uc y i  z w i z e r u n ­
k i e m  C e s a r z a  i r y s u n k i e m  ok rę i u  a n g i e l s k i e g o  
D y a m e n t ,  n a  k t ó r y m  S i r  C h a r l e s  S tu a r t  
p r z y w i ó z ł  K a r t ę  d o  P o r t ug a l i i .  S i r  C h .  S tua r t  
p o i e c h a ł  d o  L o n d y n u ,  d l a  d o k o ń c z e n i a  k o ­
p u ł y  b u d o w y ,

N a s z  p r y w a t n y  k o r r e s p o n d e n t  z L i z b o n y  
p i s z e  D zien n ik  S p orów  —  d o n o s i  o  r o z p o c z ę -  
t e y  w a l ce  p r z e c i w  n o w e y  k o n s t y t u c y i ,  k tór a ,  
l u b o  w o g ó l n o ś c i  m a  za  s o b ą  w ięk szo ść  P o r ­
t u g a l cz y kó w ,  ub l i ż a  p r z e c i e ż  z a s t a r z a ł y m  p r z e ­
s ą d o m ,  a  n a d e w s z y s l k o  i n t e r e s s o w i  t y c h ,  co 
m a i ą  p e n s y e  i p r ó ż n i a c k i e  u r z ę d y ,  r o w m e  lak 
i n t e r e s s o w i  n i e k t ó r y c h  m n i c h ó w .  R o z s t r z y -  
K n ie n i e  r z e c z y  ies t  g w a ł t o w n i e  p o t r z e b n e m ,  
p i s z ą  n a m  p o d  d n i e m  19. L i p c a  a l b o w i e m  
n i e p r z y i a c i e l e  p o r z ą d k u  k o n s t y t u c y i n e g o  za -  
f i iyś l aią  w y k o n a ć  wielki  c i os  p r z e d  u ro cz y s t e r a  
ko n s t y tu c y i  z a p r z y s i ę ż e n i e m ,  k tór e  m a  d o  d n i a  
3 1 . L i p c a  na s t ąp i ć .  P r z y s i ę g a  ta s t a ł a by  s i ę  
n o w ą  z a p o r ą  p r z e c i w  i c h  u k ł a d o m  ; a l b o w i e m  
Wówczas  l ękać  s i ę  b ę d ą  m u s i e l i  kary  zg w a łc o -  
n ć y  p r z y s i ę g i ,  a  o p i e r a ć  s i ę  z a p r z y s i ę ż o n e y  
k o n s t y t u c y i ,  i a w n e m  b y ł o b y  n i e p o s ł u s z e ń ­

stwem . Stronnictwu temu udało s ię  uiąć
i e d e n  p u ł k  o s a d y , k tó r y  m i a ł  w sp i e r ać  s p i s e k  
g o d z ą c y  n a  o b a l e n i e  R e g e n c y  i ;  l e c z  r z ą d  o d ­
k r y ł  g o  d o ś ć  w c z e ś n i e  i k az a ł  a r e s z to w a ć  YV» 
P r z e o r a  z a k o n u  C h r y s t u s a ,  i e d n e g o  Sze fa  w y ­
d z i a ł o w e g o  w  M i n i s t e r s t w i e  s p r a w  z a g r a n i ­
c z n y c h ,  i e d n e g o  P u ł k o w n i k a ,  d w ó c h  S z e f ó w  
b a t a l i o n o w y c h  i i e d n e g o  K a p i t a n a  i n ź y n i e r y i ;  
p r ó c z  t e g o  a r e s z t o w a n o  w i e l e  i n n y c h  o s ó b .  
Z n a c z n a  d o s y ć  l i c zb a  w o y s k a  A n g i e l s k i e g o  
i e s t  z a w s z e  w  p o g o t o w i u  d o  w y l ą d o w a n i a , a  
r ó ż n e  m a ł e  o d d z i a ł y  p r z y c h o d z i ł y  i u ź  p o d  r ó ­
ż n e  mi  p o z o r a m i  d o  m i a s t a ,  p r z e b y w a ł y  u l i c e  
i w ra ca ły  z n o w u  n a  o k rę t y .  W  P o r t o  r z e c z y  
g r o i n i e y s z ą  i e s z c z e  p r z y b r a ć  m i a ł y  p o s t a ć .  
T r z y  p u ł k i  b i ć  s i ę  t a m  z s o b ą  m i a ł y ,  i e d e n  
p r z e c i w  k o n s t y tu c y i  a d w a  za k on s t y tu cy ą .

K o n sty tu cyo n is ta  d o n o s i  z  L i z b o n y  p o d  d c ,  
18- L i p c a ,  iż i n s t a l l a c ya  n o w e g o  m i n i s t e r y u m  
o d ł o ż o n a  i e s t  d o  d n i a  31. L i p c a ,  d n i a  z a p r z y ­
s i ę ż e n i a  k o n s t y tu c y i  P o r ł u g a l s k i e y .  —  W s z y ­
scy  P a r o w i e  p r z y i ę l i  s w e  n o m i n a c y e .  —  P o ­
tw i e r d z a  s i ę ,  iż  C e s a r z  B ra z y l s k i  w e z w a ł  b r a ­
t a s w e g o  D o n  M i g u e l a  d o  R i o - J a n e i r o ;  i e s t  
to  n a y l e p s z y  s p o s ó b  z a p o b i e ż e n i a ,  a ż e b y  n i e -  
s p o k o y n e  g ł o w y  i m i e n i a  i e g o  n i e  n a d u ż y w a ł y ,

K o m m i s s y a  g r e c k i e g o  z g r o m a d z e n i a  n a r o ­
d o w e g o  u s t a n o w i ł a  6ąd  k r y m i n a l n y .

Z  N a p o l i  d i  R o m a n i a  z a s p o k o i a i ą c e  o d b i e ­
r a m y  w i a d o m o ś c i  o p o ł o ż e n i u  r z e c z y  g r e c k i c h .  
T r z y  w ięk sze  w y s p y  p r z e d s i ę w z i ę ł y  n a d e r  z b a ­
w i e n n e  kroki .  S p e z y o c i  w y ru sz y l i  z  s w o i e m i  
f a m i l i a m i  do  H y d r y .  F lo t t a  g r e c k a  sk ł ad a  s i ę  
t e r az  z 100 o k r ę t ó w  i z n a c z n e y  l i c zb y  p o ż a r e k .  
C z ę ś ć  t e yż e  k r ąż y  po  w y b r z e ż u  T e n e d o s ,  c zy -  
h a i ą c  n a  K a p u d a n a  Basz ę ,  O b a w i a n o  s i ę  t u ,  
i ż  p o  u p a d k u  M i s s o l o n g i ,  P e l o p o n n e z y a n i e  
z  b o i a ź n i  p o d d a d z ą  s i ę  z w y c i ę z c y ,  l e c z  n i e -  
t y lk o  a n i  i e d n a  f a m i l i a ,  a l e  n a w e t  a n i  i e d n a  
o s o b a  n i e p o d d a ł a  s i ę  e g i p c y a n o m . —  O t o  i e s t  
p l a n  p r z y s z ł e y  k a m p a n i i :  O s a d a  M i s s o l o n g s k a ,  
k tó r a  s i ę  tu  o b e c n i e  z n a y d u i e ,  r o z d z i e l i  s i ę  
n a  czę śc i ,  d l a  w a l c z e n i a  w  r o z m a i t y c h  p r o w i n -  
c y a c h  P e ł o p o n n e z u  p o s p ó ł  z M o r e o t a m i .  M ę ­
s tw o  t e g o  w o ys k a  p o k a ż e  P e l o p o n n e z y a n o m ,  
i ż  A r a b o w i e  n i e  s ą  n i e z w y c i ę ż o n y m i . —  N a y -  
w i ę k s z ą  b i e d ę  c i e r p i  w ie l e  m i e s z k a ń c ó w  s t a ł e ­
g o  l ą d u  g r e c k i e g o ,  k t ó r y m  p r a w i e  w s z e lk i c h  
p o t r z e b  d o  życ i a  n i e  do s t a i e .  P o l a  l e ż ą  o d ł o ­
g i e m ,  a  c i, co swe role ieszcze uprawiaią,
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«?zielić s i ę  m u sz ę  z Swoimi b i e d n y m i  b raćmi .  
S m ut ny  to iest o b r a z ,  w id z i eć  w y c ie ń c z o n e  
w o y u ą ,  n ę d z ą  i g ło d e m  p o s t a c i e ,  czołga jące  
s i ę n a  kształ t  źy iących t r u p ó w ;  lecz mi łość  nie* 
pod leg łośc i  ie6t tak w i e l k a , iż ludz ie  c i ,  cho-  
£gjż źyiąc  tylko ch w as ta mi ,  idą i ednak  ws zę ­
dzie ,  do ką d  i c h  powrnn os a  n Z 'j '”2 : —  
wsze lkiego  p o d o b ie ń s t w a ,  n ie  będz ie  ż a d n e  
z n a c z n e  woysko n iep rzyjacie l skie  w tym roku 
kraiu; n a s z e g o  pu s t os zyć ,  a l bo w ie m  d o ty c h ­
czas n i e  ze br a l i  s ię  i e szcze A lb ań c zy k o w ie  
p o d  Ja n in ą .  A r a b o w i e  w P e l o p n n n e z i e  n i e  
s ą  l iczni  i tylko rrrałe p r z e d s i ę b i o r ą  po d iazdy .  
—  R z ą d  m a  na y l e p sz e  c h ę c i ,  l e cz  p ie n i ęd z y
i  żywn ośc i  z u p e ł n y  brak.  P o  ods tą p ie n iu  
M a u ro k o r d a t a  i Ko le tego  o d  r z ą d u ,  zbl i żyły  
s i ę  ku  sob ie  s t ronn ic twa .

K onstytucyonista  umi eś c i ł  p o d  n a p i s e m :  
S t a m b u ł  d n ia  10. L i p c a ,  n as tę pu ią cy  ar ty­
k u ł :  „C ią g le  i e szcze  le ie  się krew s t r u m ie n ia ­
mi  pod  szab l i cami  a lbańczyków i n i e k tó rych  
n ę d z n i k ó w ,  zn ą y d u ią cy c h  s i ę  p o d  cho rą gwi a ­
mi  S u ł t a n a ,  a  po św ię con yc h  ana rch i i  i  m o r ­
d o m .  Syn  V e i i  B a s z y ,  a w n u k  os ła w io ne g o  
A l e g o  J a n i n y ,  wys tąpi ł  z k r y io w ek  seraiu-, 
•w k tó ry m b y ł  z a m k n ię ty ,  i o d zn a cz a  s ię  n a  
czele  t y c h ,  co sp rzą tai ą  swem i  bu ła tami  j a n ­
c z a r ó w ,  a m ia n o w ic i e  bogac zów .  Ż o ł n i e r z e  
ci ro b ią  n i e z m i e r n e  z d o b y c z e ;  k to  iest  n i e ­
p r z y ja c i e l e m  i a n c z a r ó w ,  t e m u  wo ln o  o b c h o ­
dz ić  s ię  z n im i  p o d ł u g  u p o d o b a n i a .  T a k  
c hc ia ł  M a h m u d  I I ,  który w n a p a d z i e  z a c h w y ­
ce n i a  zawołał : -  „ M o r d u y c i e !  m o r d u y c i e !  A ł -  
ł a h  z n a  s w o i c h ,  a kto n ie  iest  z n a m i ,  t en 
ies t  p rzec iw ko  n a m . “  N i e  t r zeba tego by ło  
p o w t ó r z y ć ; więceyby  i ednak  m ia n o  l i to ś c i ,gd y­
by  n ie w i e d z i a n o ,  iź z w y c ię ź en iw z ią w sz y  g o r ę ,  
n i e  in a c z e y b y  so b ie  pos tępowal i .  D o b r z e  
zresztą ,  i ż  ba r ba rzy ńcy  s r o ż ą s i ę  sami  p rzec iw 
s o b i e ,  gdyż  tym sp o s o b e m  w id o cz n i e  n ie b o  
b r o n i  sp r aw y  G re k ów .  W i e r z y ł b y ż  n . p .  kto,
ii  i a n c z a r o w i e ,  k tó rych  w o dd z i a ł a ch  po  30111 
lud z i  wy rz u ca ią  na b rzeg i  A z y i ,  zos ta i ą  za ­
m o r d o w a n i ,  gdy  i e d n e g o  z n i c h  b raku ie  p rzy  
a p e l u  w  chwi l i  wysiadania-  lub  wsiadania  n a  
okręty? A  tak" 2(jciu o d p o w ia d a  sw ą  g ło w ą  
za uc ieczkę  i e d n e g o ,  I J ź y w a i ą  n aw e t  t ego  
Sposobu sp rzą tan ia  i a n c z a r ó w ,  wsadzaiąc na  
okręty m n ie y  i anczarów,  aniże l i  ich iest w  sp i ­
sie umieszczonych, aby ich stem  większą pe­

wno śc ią  na  w y b r z e ż u  A z y a ty c k i e m  życia p o ­
zbawiać -  W ś r ó d  tyc h  k rwawych  g o d  n ie  
m o ż n a  więcey  taić po w s t a ń  w A d r y a n o p o l u ,  
hy l i s t ry t ,  Z o f i i ,  Ru s t szu ku  i w tw ie rd zac h  
N a d d u n a y s k i c h ,  gdz i e  i a ncza row ie  nazywaią  
M a h tn u d a  I I .  od szczep ień ce rn  .
rerrgrr r ' roroKa , j n rep rzy  iacrełem w ie r ny ch .  
Zda ie  s i ę ,  12 do  tych b un to w n ic z y c h  g łosów 
pr zy cz ep i ły  s i ę  z ło rz ec ze n i a  p rzec iw Muf te -  
in u  O r m i a ń s k i e m u ,  i źe wszystko rzuca  s ię  
do  b r on i .  D a l e k o  go rzey  dz ie i e  s ię  w mnie y-  
szey  A z y i ,  i zda ie  s i ę ,  iż M o l i a r  H u n d g i a r  
w A n k o n i u m ,  nnywyższa g łowa d u c h o w n a  
wszystkich i a n cz a r ó w  państwa,  u zn a ł  Suł tana ,  
Mui rego  i i ch s t r o n n i k ó w ,  za n i e w i e r n y c h ;  
tak t edy s ł aw ne  pańs two  tureckie  z a gr o żo ne  
iest w iedriey chwil i  po l i tyczne in  i r e l ig iy ne m  
z e r w a n ie m -  Z a  n ie w ie le  może  dni  d o w i e m y  
s i ę  o gw a ł t o wn ey  wsrecznośc i ,  a l bo w ie m  r ze ­
czy wzię ły  taki o b r o t ,  k tó rego n ic  zakląć n ie  
potrafi., W s a m e m  mi eśc ie  fekutary i w kan a­
le ścięto od dn ia  24. Czerwca [,000 i ancza rów,  
tak iź na  dz ie ń  o k o ło  1000 l iczono .  A ł ł a h  
k e r i m .  ( W i e l k i  iest pan. )

J e d e n  z pac h o łk ó w  po l i c y inych  w N e m o u r s  
dał  n i e d a w n o  p rzyk ład  wielk iey gor l iwości  
w  s łużb ie .  Szło o u ięc ie  p e w n e g o  z a d ł u ż o ­
n e g o  m ł y n a r z a ,  który się iuź k i lkakrotnie wy­
m y k a ł  pol icyr .  T ą  ra z ą  Sędzia  pok o iu  obsa ­
dzi ł  d o m  ż a nd ar m a m i .  P r z e b u d z o n y  sz e le ­
s t e m  m ł y n a r z ,  wyskoczy ł  w koszu l i  z łóżka  
1 d r ap n ą ł .  P r z e z o r n y  cek la rz  u b ra ł  s i ę  także 
lekko i r usz y ł  w p o g o ń  za uciekaiącymC P ę ­
d z ą  o b adw a  wzd łuż  r ze k i ,  g d y  o t  i e d n ą  ra z ą  
m ł y n a r z  r zuca  s ię  w wod ę  i  zanur za .  A g e n t  
pub l i c zne y  władzy  stoi  chwi lę  z d z iw io n y  n ad  
b r z e g i e m ,  l ecz  iak tylko m ł y n a r z  w y d o b y ł  
g ło w ę  z w o d y ,  o n  chcąc  z r ó w n ą  gor l iw o­
ścią s łuży ć  po ł i cyi  w wo dz ie  iak na '  lądzie ,  
wskoczył  za n im  w rzekę.  D z ia ło  s ię  to o p o ­
r a n k u ,  a za tem n ie  zabrak ło  p ły w a c z o m  na 
świadkach .  M ł y n a r z  w o b a w i e ,  iż go  ż a n ­
d a r m  d o s i ę g n i e ,  śpieszy  co m o ż e  na  d r u g i  
b r z e g ,  l ecz  r ó w n i e  szybki  po l i eyan t  cfopędza 
g o .  J u ż  ż a n d a r m  cieszy s i ę  z swey zd obyc zy ,  
g d y  w t e m  p rzy b y w ai ą  z n o w u  n ad  k a n a ł ;  spo-  
u f a lo ny  z swo im ży w io łe m  m ły n a r z  r zuca  s ię  
w  k a n a ł ;  p o l i e y an t ,  k tó r ego  pa rz y ł  z a p a ł  s łu ­
ż b o w y ,  tuż za n i m ,  a krzyk rnnÓ6twa ludz i ,  
których, iak to zw ykle, bardziey obchodzi!
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los śc iganego , podnieca go do  tern większey 
gorliwości. Nareszcie  opuszczają  młynarza 
si ły ,  lecz m u  pazostaie przytom ność umysłu, 
P ły n ą c  obraca 6ię cio po łicyanta  i oświadcza 
mu j iż się n iezwłocznie podda, skoro mu p o ­
każe rozkaz aresztowania. Policy-ant n ie  m o ­
gąc w w odzie  zatrudnić rąk ta czynnością, wy­
pływa na brzeg i wyciąga z kieszeni p rzem o­
czone p a p ie ry , a m ły n a rzzam ias tp o d d am as tę  
Zniknął.

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u  dnia 24. Lipca-

P a n  A ’Court przybył tu  wczoray z L izbony , 
i  krótko zabawiwszy poiechał za K ró lem  do 
Solar de Gabras, gdzie przedstawi się Krolo- 
Wi w znaczen iu  nad zw y cza jn eg o  p e łn o m o ­
cnika. G enera ł  Sylveira (M argrab ia  d ’Arna- 
ra n th e ) ,  który w roku 1822 uiął był oręż prze­
ciw rządowi konsty tucyjnem u, udał się także 
do  Króla. W yglądam y bardzo ważnych wy­
padków; wszakże z u p e łn ap an u ie  spokoyność, 
Wyiąwszy niektóre zabóystwa , co iest zwykle 
skutkiem pory roku.

P an  Recacho — iafc M onitor  donosi —  p o ­
jecha ł czem śpieszniey za K ró lem , aby go  
zawiadom ić o odkryciu naywiększ<ey wagi.

Listy  z Solar de  Cabras d o n o sz ą ,  i i  K roi 
podpisał iuź  powszechną a m n e s ty ą , wątpią 
iednak ieszcze, ażeby przyszła do skutku, po­
n iew aż dopiero  za pow rotem  Króla  do M a­
drytu ma być ogłoszoną.

Król wydał ustawę, p rzez  którą korpus o- 
ehotników roialistowskich oddany  został pod 
dnzor G enera lnego  In ten d en ta  policyi.

Konstytucyonista Paryzkidonosi,  i e ,  gdy n ie ­
którzy członkowie Rady Stanu w n ie ś l i , aże­
by koniecznie posłać woysko do granicy P o r -  
tugalskiey, G enera łC astanos miał s ię  w te ode­
zwać słow ai Moi P an o w ie ,  gdybyśmy nawet 
'vewnątrz  k ra iu n iep o trzeb o w a li  woyska, to 
przecież n ietnożnaby n a  żaden sposób d o g o ­
dzić ich życzeniom , k ied y ,  iednem  słowem 
powiedziawszy, n ie  mamy woyska; £cS° “ °7 
w iem  nazwiska n iem ożna  bynaym niey dawać 
kilku zgraiom niesfornych i zdem ora lizow a­
nych  lu d z i ,  którzy prócz  odzieży żołn 1 er- 
•k iey ,  żadnego uczciwego p rzym iotu  źo łn ie-  
iza  n i e  ploaiadaią. _ ,

W  liście z Saragossy d n ia  20. m . b. wyrazo- 
Jak. tylko tu  nadeszła  wiadomość o  wy­

padkach w P o r tu g a l i i ,  m usiano  zaraz  podw o­
ić wszystkie s traże ,  a iednak ochotnicy roiali- 
stowscy, którzy z własnego na tchn ien ia  sta­
nęli pod  bronią, wiele rozpust popełnili .

G enera lny  Kapitan Gallicyi otrzym ał roz ­
kaz, ażeby pułki m ilicyi,  które stały na  gran i­
cy portugalskiey , rozpuścił do domów.

Radzcy Gastanos i A podaka —4 w yrażono  
w liście p rzez  Konstytucyonist5 ogłoszonym  —  
są  iedynym i Rady stanu cz łonkam i, którzy 
przy naradzaniu  s ię  n a d  okolicznościami por* 
tugalskiemi nieiakie um iarkow anie  okazali- 
I n n i  zaś chcieli n iezw łocznie  ogniem  i m ie­
czem  wystąpić przeciw now ey kons ty tuc ji ,  
D uchowieństwo miało ofiarować wystawienie 
40tysiączney armii pod  warunkiem mianowa­
nia przez siebie oficerów. Rząd iednakze wzgar­
dził wnioskami duchowieństwa i wściekłością 
niektórych członków Rady s tan u ,  a Minister 
sprawiedliwości zalecił G enera lnem u  In te n ­
dentow i po licyi, aby nikogo niepokoił  z po­
wodu zdań względem okoliczności portugal­
skich. W y d a n o  zarazem  rozkaz do Bisku­
pów i A rcy h isk ó w , aby pokóy i po iednan ie  
głosili .  W ieść b iega , iż w W alency i  wy­
buch ł  rokosz w d u c h u  Bessiera.

S  z W e c y a.
Z S t o k h o l m u  dn ia  28- Lipca.

Nadzwyczayny goniec przywiózł z Pe ters­
burga zatw ierdzenie  zawartego między N o r ­
wegią a Rossyą traktatu g ran iczn eg o ,  przez 
który sporne  oddaw na granice zostały ostate­
cznie uporządkow ane. Rzeki Passvig i Ja­
kob stanowić będą od tąd  g tó w n ą4iinią g ran i­
czną między N orw egią  i Cesarstwem Rossyi-
S k  l Ć [D «

W p ó łn o c n e y  U p lan d y i  grassuie zaraza by- 
d e ln a , która zaraz pierwszych d n i  przeszło 
400 bydląt sprzą tnę ła .  Także  w  zach o d n ie j  
G oilandyi pokazać się iuż  miały ślady tey za- 
razy.

P a ń s t w o  O t t o m a n s h i e .
Z  S t a m b u ł u  d n ia  H - L ipca .

( Z  Powsz. G az .)
Siedlisko rządu  i wszystkich biur znaydu le  

s ię  zawsze w pierwszem podw órzu Seraiu, 
gd*zie także wystawiona iest święta chorągiew  
proroka. O s t r e  środki przedsięwzięte  w celu 
zaprow adzenia  postanow ionych  reform zosta-
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ly  leszcze bardziey rozprzestrzenione złożony 
z  Irnanów kommissyą oczyszczającą. W szy­
stkie cechy i bractwa muszą się przed nią o- 
czyszczać, i spólników wydarzonych nieda­
wno zaburzeń wydawać. Nadto każdy, nie 
będąc w stanie wykazać sposobu utrzymania 
się, musi stawić zaręczyciela, lub oddalonym 
zostaie do Azy i;  podeyrzane osoby przypła- 
caią głową. Sąd gardłowy nieprzyiinuie ża­
dnego wstawiania się i sprawuie dniem i no­
cą swóy straszny urząd. Pewien wysokiego 
znaczenia turek i pewien grek , którzy prze­
chowywali iednego janczara zostali śmiercią 
za[tę nieostrożność ukarani, a nawet sarn JBo- 
•tandzi Baszy (szef Kapidzi Baszych), przed 
którym drżał każdy, za wstawienie się za bę­
dącym w iego usługach janczarem, został 
zrzucony z urzędu, a były R eis-Effendi,  i 
Kiaja Bej Sadit Effendi za podobny krok do 
A m azyi wygnani. Ostrość ta miała iu i  ten 
skutek, iż niektóre cechy rzemieślnicze, mia­
nowicie piekarze i rzeźnicy, wydali dobro­
wolnie swych podeyrzanych i zaręczyli się za 
swoich podległych. P o  zachodzie słońca nie- 
wołno żadnemu służącemu lub niewolnikowi 
pokazać się na ulicy. Oświecanie nocne sto­
licy , przez które od wybuchnienia rewolucyi 
Stambuł, patrząc nań z P e ra ,  stawiał widok 
morza ognistego, ma ustać. Niezliczone 
mnóstwo ludzi cisnęło się każdego wieczora 
p o  [ulicach, aby nasycić oczy tern rządkiem 
widowiskiem, i przysparzało przezto nieładu. 
Wszakże pomimo tey surowości odkryto zno­
wu w tych dniach spisek, uknowany przez 
przydanych w mieysce janczarów posłom eu- 
ropeyskim żołnierzy nowey milicyi, aby za­
palić stolicę. Schwytano zbrodniarzy u Po­
sła Sardyńskiego i ucięto im głowy. — P rze­
ciw Janiakom, których się obawiano, a wzglę­
dem których rozmaite snuły się po stolicy wie­
ści, wykonano iuź (jak wiadomo) raz oczeki­
wany. Pod pozorem dania im nagrody za 
okazaną przez nich wierność w dniach, w któ­
rych się krew lała, kazał im W . W ezyr wyru­
szyć z zamków Dardanellów. Wpadli w na­
pięte sidła i zostali powiększey części posłani 
n a  flottę Kapudana Baszy przy Dardaneliach, 
gdzie będą użyci do zamierzonej wyprawy 
przeciw Hydrze. W przód w obecności W. 
W ezyra stracono wielu Jamaków, którzy się 
W dawnieyszych powstaniach czynnymi oka­

zali. Rachuią , iż z 4000 Jamaków, około 
1200 częścią zabito, częścią wygnano. Zam­
ki Dardanellów powierzono potem straży 
T opszych ,  która ma byc nadto powiększona 
oddziałami sprowadzonych w okolicę^tolicy 
Seyrnenaini. Przez szczęśliwe środków tycli 
dopełnienie zdaie się byc obecny stan rzeczy 
zupełnie zabezpieczonym, a Sułtan z każdym 
dniem daley postępuie. — ZA dryanopola i z 
innych miast naypomyślnieysze Sułtan odebrał 
doniesienia, które pomna jaią  dobre owoce 
zaprowadzonych odmian. Żaden janczar nie- 
sprzeciwił się okazanym przez Baszów rozka­
zom Sułtana. Wielkie na Europeyczykach 
robi wrażenie, iż Sułtan postanowił miano­
wać nowego Baszę nad Pera. — W wydanym 
względem rozwiązania janczarów iirmanie 
Sułtana wyrażono słownie: „iż Jego W yso­
kość przy organizowaniu woyska szczególniey 
ma zamiar, odwracać w przyszłości statecznie 
wszelki wpływ zagraniczny", przezco dostate­
cznie się obiawiaią obszerne plany Dywantl 
pod względem Europy. Tymczasem urzą­
dzanie woyska regularnego szybkim idzie 
krokiem, i iuż w dniu 29. Czerwca nowourzą- 
dzohy oddział z 500 ludzi przeciągnął przez 
P e ra ,  z podziwieniem wszystkich Europey-
czyków i zapewne z rozkazu Sułtana.   Ka-
pudan Basza posłał oddział z 30 okrętów na 
Archipelag, które albo przeciw Samos lub 
przeciw Hydrze działać maią. — Z Morei ty­
le tylko wiadomo, iż Colocotroni stoi pod Tri- 
polizą, i źe waleczna osada Missolongi broni 
teraz Napoli di Romania, które Anglicy na 
długi czas w żywność zaopatrzyli.

Z  Tryesfu donoszą pod dniem 29. L ipca : 
Przez statek pocztowy z Korfu z dnia 14. L i ­
pca, który tu dziś zawinął, odebraliśmy nare­
szcie wiadomość o przybyciu Lorda Cochrane 
z znacznemi siłami na Archipelag. Tutey- 
szy Konsul angielski odebrał urzędowne O 
tern doniesienie, a listy prywatne z Korfu za­
pewniają, iż Egipcyanie w Patras niezmier­
nie głowy pozwieszaii. Tymczasem mial 
Kommodor Hamilton — ale to tylko wieść — 
wymódz na Lordzie przyrzeczenie, iż nie- 
prżedsięweźmie żadnego nieprzyiacielskiego 
kroku przeciw flocie ottomańskiey. Niewie- 
rzą temu inni,  ale owszem ważnych wygląda* 
ią wypadków.

{Dodatek.)



D O D A T E K
do

Nru 65.

Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego.
(Z  dnia 16. Sierpnia 1826.)

A u s t r i a ,
Z  W i e d n i a  dnia 7. Sierpnia.

P o d łu g  wiadomości z Jassów, pe łnom ocni­
cy Porty na obrady w A kierm anie ,  pobawi­
w s z y  1 7  dni w stolicy M ultańskiey , puścili się 
z  swym orszakiem w dalszą drogę  przeznacze­
nia  swego, i na  wieczór tegoż dnia stanęli w 
rossyiskiey kwarantanie Skuleni nad Pru tem , 
pó ł mili od Ja6sów odległey,^ Czas kwaranta- 
ny  oznaczony iest, iak słychać, na  6 dni.

P o d łu g  ostatnich w iadomości, odebranych 
w Korfu z M ore i ,  Ibrahitn  Basza znaydował 
się w południowey części tego półwyspu, za- 
ięty, iak się zdaie, podbiciem Mainottów. K a­
pitan  okrę tu ,  który w siedmiu dniach z po łu ­
dniowego wybrzeża M orei zawinął dnia 3. L i­
pca dfl P rew ezy , zapewniał, iż to przedsię­
wzięcie Ib ra h im a , po nieiakim odporze , któ­
rego  doznał między A rm yro  i Kitries, metyl- 
ko powiodło się zu p e łn ie ,  ale że nadto 4000 
M ainottów , pod dowództwem iakiegoś Murgi- 
no , z woyskiem iego się złączyło.

Seraskier Reszyd M ehm ed Basza —  podług 
ostatney wiadomości z P rew ezy — znaydował 
się w ostatnich dniach m. Czerwca w Liwadyt. 
Kilku nayznacznieyszych dowódzców powstań­
ców w tamecznych okolicach, między innym i 
brat S tu rna rego , który zginął podczas wycie­
czki z Missolongi w nocy as. Kwietn:ta, n ieh  
Jttu poddać podczas iegoprzechodu. QlJ.

Galicya i Lodomerya.
Z e  L  w o w a  dnia 4- Sierpnia.

Jed n a  z gazet zagranicznych Polskich daty 
aą. L ip c a ,  a za nią  daty późnieyszey i drugie, 
Ufpięściły wiadomość o upadku nąszey wieży

ratuszney, iak same donoszą, z prywatnego li­
stu  wyiętą, która prócz tey iedney prawdy, źe 
się wieża obaliła, źadney innóy w sobie n ieza-  
wiera. — Oto iest wierny z artykułu tego w y. 
p is: „W ie ż a  upadła na stronę południową,
„zgruchotała kamienicę cukiernika A ndreoli  i 
„uszkodziła  pobliską; 7 osób życie postradało. 
„T ręb acz  mieszkaiący na wierzchołku wieży, 
„stał właśnie na galeryi, gdy się wieża chwiać 
„poczęła  i z wielką przytomnością umysłu por- 
„w ał za tubę  i zaczął wołać: „ „ W ie ż a  się wa- 
„li k“ “ . T o  iedynie zdołało ocalić m nóstw o 
„ ludz i ,  którymi rynek  by ł napełn ionym . 
„Szczególnym wypadkiem, s a m  s p a d ł s z y ,  
„ z  w i e ż ą  (13 piąter wysoką) n i e  z a b i ł  s i ę ; “  
(wlaściwiey byłby powiedział: cudem W szech- 
m ocności;  bo i nayszczególnieysze wypadki, 
ieżeli n ie m o c ą  cudu zrządzone, odwiecznym 
przyrodzenia ustawom przeciwne być nie ino- 
gą.), —  „lecz stracił mowę. Jego  kaczki i gę- 
„si w koycach wydobyto żywe z pod gruzów 
„ i  t. d.“  —  Kto był naocznym  świadkiem ca­
łego zdarzenia, i ten  artykuł z naszem donie­
sieniem z dnia 17. z. m. po rów na , wydziwić 
się zaiste nie potrafi, iak mogą gazety , w po­
wszechności w zięte , wreście i pow ażne, za­
wierzać więcóy prywatnym baśn iom , zazwy- 
czay fałszywym, a tu nawet poczęści do wiary 
n iepodobnym , i iakby na żarty u łożonym  — 
aniżeli doniesieniom  publicznym p ism a, zo. 
Staiącego pod powagą i cenzurą rządu. — Ó - 
prócz sześciu osób w pierwszych dwóch dniach 
(iakeśmy iuź donieśli) z gruzów obaloney wie­
ży wydobytych bez znaku życia , wykopano le­
szcze trzeciego dnia dwóch; prócz tych nikogo 
wi^cey do samego ostatka nie znaleziono, Jak
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wiec ,  dz ie l i  Opatrzności!  ze wszystkiern tyl­
ko 8 osób w tym okropnym przypadku zginę­
ło.  Co do chłopca woźnego,  mniemanym c u ­
de m ocalonego,  tak się rzecz miała:  Chłopiec 
ten ćwiczył się iuż dawrney przez swawolę w 
prędkiem zsuwaniu się po schodach wieży. 
T u  właśnie użył  tego fortelu,  który m u  na d o ­
bre wyszedł ,  bo tyle mu p o m ó g ł ,  ze uscigł 
wniyść do drzwi naybliźszego d o m u ,  gdzie go 
i e d n a k  cegły ,  czyli muru  ułamy w^krzyźe do- 
siągnały i uderzenie było silne. Z  przestra 
chu  nie mógł  długo mowie ,  lecz za staraniem 
lekarekiem przyszedł  zupełnie do zdrowia,

P  A  n g l i n .  y  ;  ~
Z  L o n d y n u  dnia  5, Sierpnia.  

W c z o ra y  z wydzia łu spraw zagranicznych 
wyprawiono gońca do Posła  naszego w Pa-

fy Kieca pogłoska,  i i  L o r d  Li v e rp o o l  złoży 
swóv u r z ą d ' iako .‘naczelny  Minister  1 z e  Łan 
C ann in g  . X ? f H  Wel l ing ton  dobitafc a,ę o 
tenże .  W ie lu  m 'n ierna  , iź P a n  C anning  od­
niesie  zwycięz two,  ile że ni a wiele przyczyn- 
ców u Króla,  a r z ą d  wie j iż posady l e g o  w 
niższey Izb ie  nikim zastąpić nie może.

Lis t  z Paryża zapewnia , iż wszystkie sprzy­
m ie rz o n e  mocarstwa uzna ły n o w ą  konstytu- 
cvą Portugalską i radziły H i s z p a n i i , ażeby 
Kie w tameczne  interessa n iemiesżała.  _ _

Kilku znacznych,  właścicieli rękodzieła,  w 
Snitalfields odebrało listy b ez im ie nne ,  zagra- 
żaiące im i ich rękodeielniofn zniszczeniem,  
jeżeli  n iezapewnią  robotn ikom żądanego w 
n i c h  podwyższenia płacy.

D o n o s z ą  z Maclesfield,  i ż  w  tych dniach 
w y d a r z y ł y  s ię  n i e E p o k o y n e  p o r u s z e n i a  mię­
dzy  t a m e c z n y m i  r o b o t n i k a m i ,  ‘Za ot rzymaną  
w i a d o m o ś c i ą  o n a r a d z i e ,  k t ó r a  się w Stockport 
n o c n ą  porą odbyła.  W i e l u  o b c y c h , m e  ma-
iacvch zatrudnienia robothikow z Lancash i re  
nr zybyło  do Maclesfield,  aby się połączyc 
z  tamteyszymi  malkontentami,  _ Dotychczas 
ieszcze rozum miał  p r zew ag ę ,  1 lubo w tey 
chwil i  n ie  masz w Maclesfield załog i ,  spo- 
dziewaią  się iednak,  iż spokoyność publiczna  
n ie  będzie zawichrzoną.  ■_

Goniec pisze: Mocno sięc ieszem y, iż ieste- 
śiny w stanie powinszować naszym współoby­
watelom  widoku bardzo pom yślnych sprzętów.

Potwierdza ją  to wszystkie nadchodzące  z kra­
n u  wiadomości ,  tak iż p rzynaymniey  z tey 
st rony nie masz przyczyny obawiać się pogor­
szenia obecnego stanu nędzy.

P o d łu g  naszych gazet ministeryalnyeh,  
L o r d  Strangford w- Stambule wzbraniał  się 
przyiąć do swego hotelu nowe woysko w miey- 
see swoich dotychczasowych janczarów do ­
m ow ych,  a to z obawy,  źe wydawszy wła­
dzom tureckim tych ostatnich ludz i ,  na któ­
rych wierność nie miał  dotychczas przyczy­
ny narzekać,  nieza wodnie ich śmierci  nabawi,  
a on zresztą n iemógł  mieć żadnego zaufania 
do nowoutworzonych  żołnie rzy.

„Suł tan  — donoszą nasze dz ienniki  — 
ma w A dze  Basz y ,  nacze lnym wodzu nad 
Bos fo rem,  odważnego człowieka.  Był  011 
przed  n iewie lu jeszęze laty prostym jancza­
rem i zna ł  dokładnie  wszystkich swoich da- 
wnieyszych  współkol legów; ‘ iest to ieden  
z naygorszych ludz i ,  który grał był g łówną  
rol lę  iv powstaniu,  w któreui strącono Sułtana 
Selirna; człowiek bez naymnieyszey ludzko­
śc i ,  i iest to właśnie dla niego urząd ,  który 
o n  w obecnem przesi leniu sprawuie.“

Rozmaite Wiadomości.

C. Rossyiśki Minister  Stanu Hrabia  Capo- 
distrias przybył  dnia 2. m. b. do Frankfor tu 
n.  M.

P o d  styrem Professora de W et t e  zawiązało 
się w Bazylei  towarzystwo, w zamiarze praco­
wania nad re l ig iynem i mora lnem odrodze­
n ie m  Greków.

O  n i ebezpiecznem istnieniu tak nazwanego 
towarzystwa Peszliańskiego (od nazwiska P e -  
s z e l )  w okolicy O d e n w a ld u ,  biega pogłoska, 
H  gałęzie i ego daleko s ięgaią,  iż się zgroma­
dza w p i e c z a r a c h , iż ma wspolnictwo maiątku 
a nawet  i kobiet ,  iż rozszerza podeyrzane  pi­
sma rel igiyne i t. d.  P o d o b n o  iuż wyt ropiono 
bliski ślad siedliska i n ie bezpiecznego  zago- 
rzalstwa tego gniazda trądów.

Towarzys two kwakrów w Karol inie półno- 
cney ustanowi ło na ostatniein swem posiedze­
niu  rocznem , iż  wszystkim niewolnikom , kto-
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rzy do członków  towarzystwa należy , a chcą 
tvyiść z k raiu , darowany być ma wolność. 
L iczba ich wynosi 536; z tych 120 życzy sobie 
*tdać się do H a i ty , 316 do L ib e ry i  (kolonii 
pó łnocno-am erykańskiey na brzegach Atryki), 
r eszta zaś 100 do kra iów , w których n ie  ma 
niewolników. . . . .

W  teatrze Sztaberlów, to iest w W ie d n iu  
nad rzeczką W i e n ,  u lep iono  nowego szta- 
herla pod tytułem : Sztaberl jrayszycem , z mu- 
Zyką R oetha  i R io tta , i zwafoiaią nim zawsze 
tflnóstwo widzów. P an  C a r l ,  fabrykant szta- 
herlów, ma ieszcze zapaś 276 sztaberlów roz­
maitego kalibru.

W szystkie ład n e  paluszki w Paryżu  są teraz 
igłami pok łu te ,  iak palce szwaczek ex officio. 
Lecz poświęcaią o n e  swe igiełki bard'zo szla­
ch e tn e j  sp raw ie ; i e ie l i  bowiem nie zbieraią  
pieniędzy na  wsparcie G rek ó w , to szyią dla 
nich koszule i t. d.

W  Balinastoe zna lez iono  w bagn ie ,  8 stóp 
Pod pow ierzchnią  ziemi, faskę z masłem, któ­
r a , iak się dom niem y waią, kilkaset lat tam le ­
gała. D rzew o bowiem zupe łn ie  było zgniłe  
i przy poruszeniu  zaraz się rozsypało. Jedna. 
Część masła ieszcze była zdatuą do iedzenia, 
druga zaś p rzem ien i ła  się  w twardszą massę.

U  W . G. K  o r n a w W rocławiu wyszły i u 
E- S. M i 111 e r a w P o zn an iu  w rynku N ro . 90. 

do nabycia:

Kazania na niedziele całego roku, przez 
X. K. Gawińskiego, ątom ów.brosz,3oZł.

O B W I E S Z C Z E N I E .

I ż  Sędzia kryminalny Ur. M a x y m i l i a n  
E r a n c i s z e k  K o n a r s k i  i U ra . J o a n n a  
^ o z i m i e r s k a ,  przez układ w dniu X. Lipca 

* r - sądownie zawarty, wspólność maiątku i 
dorobku w małżeństwie wyłączyli, ninieyszem
Bię uwiadomią.

* o z n a ń  d n ia  12. L ipca 1826.

Król. Pruski Sąd Ziemiański.

O B W I E S Z C Z E N I E .
I ż  H rab ia  T y t u s  i C e l e s t y n a  z Z a ­

m o y s k i c h  małżonkowie D  z i a ł y ń  s c y, 
przez układ w dniu 18- Listopada r, z. i H rab . 
A n d r z y  i K l a u d y n a  z D z i a ł y  ń s k i c h  
małżonkowie P o t o c c y ,  przez układ w dniu 
gr. Czerwca r. z. zawarte i w dn iu  5. t. m. o- 
głoszone, wspólność maiątku i dorobku w mał­
żeństwie wyłączyli, uwiadomią się niniey- 
szem.

Poznań  dnia J5. L ipca  1826.

Królewsko - Pruski Sąd Ziemiański.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
D o  podania pretensyi wierzycieli do mnssy 

iikwidacyiney Ur. Czarnowskiego, Dyrektora 
P o l icy i , wyznaczyliśmy term in na

d z i e ń  15.  L i s t o p a d a  r. b. 
przed po łudn iem  o godzinie gtey przed I tr .  
K nebel,  R eferendaryuszem  Sądu Ziemiańskie­
go w naszym Zam ku Sądowym, na którym nie­
wiadomi wierzyciele osobiście, lub przez peł­
nomocników prawem dozwolonych stawić się, 
swe pretensye likwidować i dokum enta na to 
złożyć, w przeciwnym zaś razie oczekiwać ma- 
ią ,  iż wszelkie iakiekolwiek pierwszeństwo u- 
tracą, i  z  swemi pretensyami tylko do tego ode- 
słanemi zostaną, co po zaspokoieniu zgłasza- 
iących się wierzycieli z massy pozostanie.

P oznań  dnia 2.6. Czerwca 1826.

Królewsko - Pruski Sąd Ziemiański,

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
N ad maiątkiern zmarłego w Styczniu 1824. 

roku Jana  Michalskiego , obywatela, na wnio­
sek sukcessorów beneficyalnych proces sukces- 
syino - likwidacyjny otworzony został.

W zyw am y przeto wszystkich tych , którzy 
do  spadku tego pretensye mieć m niem aią ,  aby 
się na terminie likwidacyinym na

d z i e ń  25.  L i s t o p a d a  r. b. 
zrana o godzinie lo tey  przed Assessorem Sądu 
Ziemiańskiego Kapp w Izbie  Instrukcyiney Są­
du  naszego wyznaczonym , osobiście, lub 
przez prawnie dozwolonych Pełnom ocników
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stawili, pretengye swe podali i udowodnili, 
gdyż w razie przeciw nym , spodziewać się m o­
g ą ,  iż wszelkie mieć mogące pierwszeństwo 
utraćą i to im tylko na zaspokoienie przekaza- 
n em  będzie, co po zaapokoieniu zgłaszaiących 
się wierzycieli z massy pozostanie.

T y m  zaś pretendentom , którzy osobiście sta­
nąć  n iem o g ą ,  i którym tu  zbywa na znaiomo- 
s c i , LJUr. Mittelstaedt i B rachvoge l , Kommi- 
sarzy sprawiedliwości, na  Mandatary uszów 
proponuiem y.

P o z n a ń  dnia 37. L ipca  1826.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
D o  likwidacyi wszelkich pretensyi do kaucyi 

ełużbowey byłego Exekutora  A n ton iego  L e ­
wandowskiego, z czasu 14. Sierpnia 1817. do 
14. Sierpnia 1818, wyznaczyliśmy term in na 

d z i e ń  3 8* L i s t o p a d a  r. b. 
o  godzinie ętey przed Referendaryuszem Sądu 
Ziemiańskiego E lsner w Izbie  Instrukcyiney 
Sądu  naszego, na który wszelkich wierzycieli 
nieznaiom ych pod tern zagrożeniem zapozy- 
wamy, iż w razie niestawienia się wszelkie pre- 
tensye  do tey kaucyi u tracą , i tylko do osoby 
rzeczonego Lewandowskiego przekazanemi zo- 
etaną.

P o z n a ń  dnia 36. Czerwca 1836.
Król. Pruski Sąd Ziemiański.

N a u k ę  gruntow ną na s k r ż y p c a c h  do­
skonale według regu ł szkolnych udziela H e n ­
ryk Brock na  W roęławskjey ulicy N ro . 240. 
w Poznaniu*

W yciąg  z Berlińskiego kursu papierów  
i p ien iędzy .

Dnia 11. Sierpnia i826. Papiera­
mi

Gotowi­
zną

Obligi długu państwa . .
po

S4jpC t.
po

84 i  pCt.
Obligi bankowe a i  do włącznie

lit. H. . . . . . . —. 93 >Zachodnio-Pruskie listy zasta­
wne A . . . . .  . 8<S « —

Zachodnio-Pruskie li9ty zasta­
wne B............................. 83 « __

L ist/ zastawne W . Xi^stvva
Poznańskiego. . . . pof * —

Wschodnio-Pruskie . . . 864
Saląskie . . . .  . . . — 1044 *

Poznań dnia if. Sierpnia 1 S 2 6 .
f  P ap ie ram i. G o to w izn y . O d  »ta

Kur9 obligow m, P oznania . . po£ — — 4

Ceny zboza na Pruską m iarę i w agę  
w  P oznaniu.

D n i a  
Tal.

P szen ica  
E y to  .
Jęczmień 
Owjes .
Ta te rka  
Groch .
Ziemiaki 
Masła garniec i  
Siana cetnar a 

n o  ff.. . —
Słomy kopa a 

1200 fi . , 3

14. S  i e r p n  i a.
śgr. fen. do Tal. Igr. fen;
I 4 — I 5 —

24 — — — 25 —
20 — — — 21 —
ar — — — H
17 6 — — 20 —
25 — — 1 — ■—
1 1 — — — 12 —

5 *— — 1 6 4
16 4 —- - 17 6

= 5 — — 3 5 - 9


